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BR.0012.6.7.2024
Protokół nr 5/24
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 23 września 2024 r. w godz. 1230 – 1330
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel

- przewodniczący komisji

2) Marek Szank
3) Renata Dąbrowska

4) Jan Koperski
5) Magdalena Kamińska

6) Patryk Tobolski
Członkowie Komisji nieobecni:

1) Andrzej Plata

- usprawiedliwiony
2) Antoni Szlanga

- usprawiedliwiony

Komisja liczy 8 członków – obecnych było 6 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

Spoza Komisji obecni byli: 

1) Marzenna Osowicka 

- Radna Rady Miejskiej w Chojnicach

2) Grzegorz Czarnowski 

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

3) Przemysław Zientkowski 
- Zastępca Dyrektora Miejskiej Biblioteki Publicznej

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Informacja na temat organizacji nowego roku szkolnego 2024/2025, w tym naboru do szkół, przedszkoli i żłobka,
3) Informacja o pracach remontowych i inwestycyjnych realizowanych w 2024 r. w placówkach oświatowych,
4) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag.

Ad. 1. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeżeli chodzi o pkt 1 „Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego”, będę prosił Pana dyrektora, bo mamy tutaj uchwały dotyczące stricte naszej komisji. Jaszcze przypomina, jesteśmy na ostatnim posiedzeniu Komisji Edukacji i pod pkt. 16 mamy projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia wysokości opłat w Żłobku Miejskim w Chojnicach utworzonym przez Gminę Miejską Chojnice, warunków częściowego zwolnienia od ponoszenia opłat oraz ustalenia maksymalnej opłaty za wyżywienie, zaraz niżej jest pkt 17. – projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XXII/305/20 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 23 listopada 2020 r. w sprawie wysokości i zasad ustalania oraz rozliczania dotacji celowych dla podmiotów prowadzących żłobki lub kluby dziecięce na obszarze Gminy Miejskiej Chojnice i jest również dotyczący nas projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie przekształcenia i nadania Statutu samorządowej instytucji kultury pod nazwą Miejska Biblioteka Publiczna. I jest jeszcze 
i o tu będę prosił o przybliżenie Pana dyrektora Zientkowskiego – projekt uchwały 
w sprawie ogłoszenia roku 2025 w Chojnicach „Rokiem Ferdynanda i Stefana Bieszków” w łączności z 100. rocznicą śmierci Ferdynanda Bieszka. Proszę Panie dyrektorze o przybliżenie tych uchwał rannym obecnym na komisji.
· p. Grzegorz Czarnowski – pierwsza uchwała w sprawie ustalenia wysokości opłat 
w Żłobku Miejskim w Chojnicach jest podyktowana zmianami w polskim prawodawstwie. Chodzi o ustawę „aktywny rodzic”, która wprowadza trzy świadczenia. Jedno 
z nich daje samorządom, za pośrednictwem rodziców tak naprawdę, możliwość jakby refinansowania kosztów pobytu dziecka w żłobku do wysokości 1.500 zł pod warunkiem oczywiście, że my taką wysokość odpłatności będziemy pobierać. Dotychczas opłata 
w żłobku to było 18% najniższej krajowej i ona z automatu ulegała korekcie, jak najniższa krajowa się zwiększała, w tej chwili to było 774 zł i dotychczas jeszcze do końca września istnieje możliwość dofinansowania pobytu dziecka w wysokości 400 zł. To było świadczenie wprowadzone przez poprzednią władzę, poprzedni rząd i oczywiście my to realizowaliśmy, tak. Czyli rodzic tak naprawdę ponosił różnicę między te 774 zł a 400 zł plus koszty wyżywienia, bo to zawsze było dodatkowo niezależne. Dzisiaj wprowadzając tą nowelizację do ustawy o opiece nad dziećmi do lat 3 oraz tą ustawę „aktywny rodzic” możemy dla organu prowadzącego otrzymać 1.500 zł refinansowania i uważam, że ta wysokość świadczenia, którą wprowadzamy do uchwały jakby daje możliwość oddechu 
w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice bez podnoszenia jakby kosztów funkcjonowania 
w żłobku. Czyli rodzic nie ponosi nic, oprócz kosztów wyżywienia. Natomiast to jest forma jakby dotacji przekazywanej z budżetu państwa dla samorządów. Czyli podnosząc do tej kwoty 1.500 zł rodzic, no zyskuje te kilkaset złotych, my zyskujemy formę finansowania z budżetu państwa, a odpłatność za wyżywienie pozostaje na takim samym poziomie. Czyli, no tutaj raczej to nie powinno budzić jakichś kontrowersji wprowadzając tego typu uchwałę pod obrady. Dzisiaj model finasowania, bo to dotyczy naszego żłobka, oczywiście żłobki niepubliczne też mają możliwość skorzystania z tej ustawy i z tego refinansowania i oczywiście taż podniosły wysokość odpłatności już do takiego poziomu, żeby w pełnej wysokości te środki otrzymywać. My wprowadzając właśnie tą zmianę też zyskujemy wpływ do budżetu sięgający gdzieś ok. 1,8 mln zł w skali roku. Dzisiaj obowiązywało 400 zł, 400 zł razy 100 dzieci w naszym żłobku razy 12 miesięcy, no to to był wpływ gdzieś na poziomie niespełna 500 tys. No, jest to, ja uważam, takie dodatkowe wsparcie budżetu państwa, z którego w zasadzie powinniśmy skorzystać. To byłaby raczej niegospodarność. Drugą uchwałą w pakiecie jest uchwała znosząca w ogóle datację dla żłobków niepublicznych. My mamy w tej chwili 8 żłobków w systemie. 7 w systemie niepublicznym, 1 w systemie publicznym i dotychczas dotowaliśmy każde dziecko, które było mieszkańcem miasta Chojnice, dotacją miesięcznie w wysokości 300 zł. Przy takim finansowaniu z budżetu państwa byłby to ekstra bonus dla tych organów prowadzących żłobki, więc uważam, że powinniśmy tą kwotę znieść. Ona już nie będzie, no tak oczekiwana, tak potrzebna, że tak powiem. Ilość miejsc żłobkowych przy uruchomionym ostatnio żłobku zapewnia nam już ten komfort takiego wskaźnika o jaki walczyliśmy przez wiele lat. Chcieliśmy mieć między 250 a 300 miejsc żłobkowych w systemie takim mieszanym, publiczno-prywatnym na terenie miasta Chojnice i na dzień dzisiejszy mamy tych miejsc ponad 280, więc uważam, że utrzymanie takiego poziomu załatwi temat. oczywiście są też tutaj, wiem, że dofinansowanie na kolejny żłobek Pani, która prowadzi żłobek i przedszkole, ona też będzie lada chwila kolejną placówkę uruchamiać. Więc tych miejsc pojawi się przy tym właśnie systemie finansowania z programu „aktywny maluch” plus „aktywny rodzic”, to na pewno tych podmiotów powstanie na terenie Chojnic jeszcze więcej. Tak, że no wydaje mi się, że te dwie uchwały nie powinny budzić jakichś uwag 
i wątpliwości. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy do tych dwóch uchwał przedstawionych przez Pana dyrektora są jakieś uwagi, pytania? Proszę bardzo, Pan radny Patryk Tobolski. 

· Radny Patryk Tobolski – mi się nasunęło kilka pytań w związku z tym co tutaj Pan dyrektor nam przedstawił. Pierwsza z nich to na pewno jest kwestia, czy wiadomi już, czy ile będą pobierały prywatne żłobki pieniędzy od rodziców i czy może nie warto by było tej sumy, którą, no dawaliśmy przez lata, może dofinansować wtedy przedszkola w większej troszeczkę ilości, jeśli pieniądze nam zostały? No, nie zostały, ale zagospodarować je w troszeczkę inny sposób?
· p. Grzegorz Czarnowski – to znaczy, absolutnie nie można łączyć jednego finansowania z drugim. To podlega w ogóle innej ustawie i uchwale Rady Miejskiej. Jedno, tutaj jest jakby obowiązek fakultatywny. My nie musimy w ogóle dotować niepublicznych, jeżeli chodzi o żłobki. Natomiast, jeżeli chodzi o przedszkola, to poziom finansowania przedszkoli mniej więcej utrzymuje się do poziomu, przeliczałem ostatnio, do poziomu inflacji jaki mięliśmy przez te ostatnie kilkanaście lat. My co prawda mamy tą wysokość dotacji przedszkolnej na poziomie jednej z niższych w województwie, ale uważam, że i tak ten poziom jest, no na takim powiedzmy normalnym, wystarczającym poziomie finansowania. To jest, o ile się nie mylę, niespełna 1.250 brutto miesięcznie na każde dziecko i my finansujemy przedszkola publiczne, dzieci pełnosprawne oczywiście, kwotą 75%, czyli no poziom, że tak powiem, wystarczający. Dzieci niepełnosprawne są obliczane na podstawie kwot wskazanych w metryczce. To jest kwota podstawowa razy odpowiednia waga. I to jest 23 mln zł w skali roku. Czyli to jest bardzo duża kwota. My przeznaczaliśmy dotychczas na dotacje żłobkową 0,5 mln. Więc te 0,5 mln przy 23 mln to jest jakby niezauważalna kwota. Więc wydaje mi się, że nie ma sensu robienia jakichś…
· Radny Patryk Tobolski – a co do tych kwot prywatnych żłobków coś już wiadomo?

· p. Grzegorz Czarnowski – to znaczy, wiem, że no wszyscy popodnosili do poziomu powyżej 1.500 zł, żeby jeszcze mieć… To znaczy ustawa ta „aktywny rodzic” narzuca pewien limit do 2.200 zł. Jeżeli się nie przekroczy tej kwoty odpłatności miesięcznie, to jest się beneficjentem tego systemy, podmiot jest uprawniony do refundacji. Więc tak, czy inaczej rodzic nie będzie płacił więcej niż 700 zł miesięcznie za pobyt w żłobku, no przy takim podziale udziału państwa. Uważam, że my już byśmy powodowali jakiś taki zbytek niepotrzebny. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy jeszcze ktoś z Państwa do tych dwóch uchwał, które przedstawił Pan dyrektor. Jeżeli nie to Panie dyrektorze, obiecałem radnemu Krzysztofowi Pestce, że spytam się Pana – tutaj chodziło o to czy każda szkołą, mówię 
o szkołach nam podlegających musi mieć zakupiony zestaw do drukowania e-legitymacji szkolnych, bo tu chodziło o Szkołę Podstawową nr 8 w Chojnicach. Była sugestia Radnego Pestki, że może by wystarczyła jedna? Czy jest jakiś wymóg, jakiś ustawowy, że każda szkoła musi mieć? Proszę o przybliżenie nam tego tematu.

· p. Grzegorz Czarnowski – może odpowiem to w ten sposób, my wydamy na pewno na wszystkie działania związane z oświatą i opieką przedszkolną powyżej 100 mln zł. Tutaj dyskutujemy nad zakupem za 15 tys. zł, no to… i to jest rzecz narzucona troszeczkę przez obecne Ministerstwo Edukacji, wymóg e-legitymacji. Wcześniej my mogliśmy, nie musieliśmy takich dokumentów tworzyć i robić. W dwóch szkołach już to funkcjonuje, czyli zakupujemy do jednej szkoły, która też przygotowuje się do pewnej zmiany w funkcjonowaniu, bo będą chcieli też zrobić kontrolę dostępu. Czyli oprócz tej legitymacji, która będzie miała wbudowany chip będzie można też tą kartą wchodzić i wychodzić z budynku. To jest pewien proces, dość kosztowny, bo trzeba do każdych drzwi zamontować elektrozaczep, czytniki, do tych drzwi wejściowych. No, szkoła akurat „ósemka” jest dużą szkołą, ma 10 tys. m2 powierzchni i tych drzwi jest dosyć sporo, więc docelowo, no to jest po prostu niestety taka sytuacja w Polsce, że trzeba zacząć w ten sposób również dbać 
o bezpieczeństwo dzieci, bo niestety zdarzają się przypadki, gdzie nieuprawnione osoby wchodzą, są przypadki handlu jakimiś tam środkami. Tak, że musimy, nie jesteśmy jeszcze na tym etapie, jak w Stanach Zjednoczonych, że musi być jakiś ochroniarz i bramki, 
i no mam nadzieję, że długo tak nie będzie. Natomiast ta kontrola wejść jest bardzo, oprócz tego, że wpuszczamy tylko pracowników i uczniów do pewnych stref, to też jeszcze mamy w czasie rzeczywistym realną informację zwrotną, czy któreś z dzieci przebywa na terenie szkoły, czy nie przebywa, bo generalnie to też można w ten sposób wyłapać informację. No i te 15 tys. zł, to nie jest oczywiście wydatek bardzo duży. Jakoś musimy sobie poradzić z tymi trzema drukarkami, jeżeli ją zakupimy dla pięciu szkół. Wiem, że InnoBaltica w ramach współpracy zaoferowała się, że może również drukować takie właśnie legitymacje, które odpowiadają przepisom i też jest tam wbudowany chip, ale ten chip jest wbudowany do tego, żeby móc korzystać z biletów. Poprosiłem Pana Jarka Rekowskiego o informację zwrotną, czy da się za pomocą ich chipów ustawić też możliwość, nie wiem, kontroli, bo to jest pewnie jakiś kod, żeby można była odbić na wejściu na drzwiach. Jeżeli tak, no to wtedy fajnie, z tym, że to będzie też duże utrudnienie, bo zawsze trzeba będzie gdzieś wysyłać dane, czyli umowa powierzenia, to pod kątem ochrony danych osobowych, to też się trochę komplikuje, no i też czas. Czasami trzeba będzie, myślę, że jeżeli oni obsługują cale województwo, taki duży obszar i tych szkół, które oni mogliby potencjalnie obsługiwać pewnie będzie dziesiątki czy setki, no to znając życie czas realizacji takiego zlecenia to będzie też, no na pewno nie dzień, dwa, tylko tygodnie raczej. Więc, no wracając do tematu 15 tys. zł uważam, że to jest jakby zakup, nie wiem, nawet kserokopiarka jest droższa niż ta drukarka na karty. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – prosiłbym Panią radną Kamińską, żeby przekazała to Krzysiowi, żeby nie zdublować tego na sesji, bo po co, szanując czas. 

· Radna Magdalena Kamińska – dobrze.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, jak jesteśmy przy kwestiach finansowych, co Pan dyrektor wie na temat zakupu bramy wjazdowej do Szkoły Podstawowej nr 5 w Chojnicach z montażem? O co tam chodzi? Coś się stało?

· p. Grzegorz Czarnowski – tą bramę pracownicy szkoły próbowali odrestaurować. Pani dyrektor poleciła woźnym, żeby oczyścić z plustrującej farby, no i w tym momencie, jak to zaczęto wykonywać, no to ta od strony Kauflandu, która tam jest odkąd szkoła funkcjonuje i ona po prostu się zaczęła rozsypywać w rękach, i chcemy, czy nie chcemy taką bramę należy zamontować nową, odrestaurowaną i dlatego jest taka pozycja w budżecie. Niestety to trochę kosztuje. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i Panie dyrektorze, przekształcenie i nadanie statutu samorządowej instytucji kultury pn. Miejska Biblioteka Publiczna, a więc proszę bardzo do tej uchwały się odnieść. 
· p. Grzegorz Czarnowski – to ja myślę, że tutaj jest Pan dyrektor. Tylko dwa słowa wstępu. To są zalecenia tak naprawdę audytora pokontrolne, więc my tutaj realizujemy. Nic więcej tylko to. 
· p. Przemysław Zientkowski – Szanowni Państwo, tak jak powiedział Pan dyrektor, rzeczywiście są zalecenia, które po audycie przeprowadzonym przed wakacjami otrzymaliśmy. Te zalecenia wdrożyliśmy i tak naprawdę te zmiany dotyczą głównie kosmetyki, czyli pojawiły się nowe akty prawne i po prostu powołujemy się na nowe akty prawne, 
i w związku z tym uaktualniliśmy akty prawne, na które się powołujemy. Tak naprawdę to jest kosmetyka. Nie ma tam nic takiego, co byłyby…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jak Pan dyrektor jest przy głosie, to prosimy o ten następny projekt uchwały ogłoszenia roku 2025 w Chojnicach rokiem Ferdynanda i Stefana Bieszków w łączności z 100. rocznicą śmierci Ferdynanda Bieszka. Proszę bardzo.

· p. Przemysław Zientkowski – tutaj rzeczywiście ta uchwała to jest pomysł Pana radnego Jaruszewskiego, który taką interpelację złożył. Ja przyznam, że w pierwszym momencie poczułem taki wewnętrzny sprzeciw, bo mówię sobie, no przecież 750-lecie miasta Chojnice będzie za rok i dlaczego po prostu rozbijać to jeszcze na kogoś innego, innego w to miejsce wstawiać? Ale potem, kiedy się tak zastanowiłem dogłębnie, to stwierdziłem, że rzeczywiście, no Polska w tym roku 1920 po powrocie do Macierzy Chojnic, no wymagała powiedzmy odbudowy takiej tożsamości narodowej. I doskonale przecież wiemy, że Ferdynand Bieszk, który na fali emigracji uciekł do Fryburga badeńskiego, no tam właśnie trafił na takie bardzo ważne środowisko, które tworzył wcześniej Bronisław Trentowski, filozof, publicysta i pedagog przede wszystkim, twórca tej idei mesjanizmu, pokazujący to, że Polska rzeczywiście cierpi nie za swoje winy, ale rzeczywiście, no dbali o tą tożsamość narodową, dbali o to wychowanie patriotyczne wówczas tam. I z tego środowiska właśnie tutaj do Chojnic przybyli, przede wszystkim Ferdynand Bieszk, który został dyrektorem szkoły i jego syn Stefan. Stefan jeszcze ukończył, wykształcenie zdobywał na Uniwersytecie Poznańskim, czyli Adama Mickiewicza w Poznaniu. Natomiast starszy Bieszk, Ferdynand zajął się taką kwestią administracyjną, a ten młody kwestiami wychowawczymi i to jest myślę kwestia nieodzowna. Tu jego powołanie do życia tej drużyny harcerskiej im. Tadeusza Kościuszki, gdzie pracował z młodzieżą, gdzie wychowywał, gdzie krzewił tą tożsamość narodową, ale też przede wszystkim przez te dramaty, które stworzył, ta działalność teatralna. Ja myślę, że gdyby Bieszkowie trafili, nie wiem, do Lwowa, do Krakowa, czy do Warszawy, no to byśmy mieli na takim poziomie Bieszków, jak teraz, nie wiem, Stefana Jaracza, czy Zofię Nałkowską, czy Leona Schillera, tak, bo tacy byliby znani. I myślę, że to co zrobił Stefan Bieszk, to nie tylko to takie odbudowanie tożsamości narodowej, jeżeli chodzi o Polskę, ale też poprzez dramaty, które tworzył, przypomnę cztery dramaty napisał. „Krwią kapłańską”, „Szturm na Chojnice” i „Tobie, Ojczyzno” to są te trzy, które dotyczą rzeczywiście tej lokalnej naszej tożsamości i to jest bardzo ważne, bo poruszają te rzeczy, które w historii Chojnic, z przełożeniem na Polskę, miały bardzo ważne miejsce. No i „Hiob”, ten czwarty dramat, który tutaj, no muszę przyznać, dzięki Pan Przewodniczącemu, Panu Kufflowi trafił w moje ręce, bo jeszcze 20 lat temu nie wiedzieliśmy, czy on w ogóle istnieje. Twierdzono, że mogło go w ogóle nie być. Natomiast Pan Przewodniczący Kuffel odszukał gdzieś w archiwach filomackich ten dramat i rzeczywiście on również mówi o tym, że gdybyśmy tego Hioba zamienili na Polskę, to tak rzeczywiście mamy tą całą fabułę taką, która mówi o tym, że cierpieliśmy nie za swoje winy, ale że dzięki nam, tej iskrze, która wyjdzie z Polski znowu ta Europa się odbuduje. I myślę, że to jest takie bardzo ważne właśnie w kontekście tej tożsamości naszej narodowej, tego wychowania patriotycznego i dbania o te wartości, no których Ferdynand Bieszk i Stefan Bieszk nigdy się nie wyrzekli. Przypomnę, Stefan jeszcze przez SB prześladowany, no do końca pozostał wierny swoim ideałom i to jest myślę bardzo ważne. I w tym momencie wydaje mi się, że powinniśmy takie osoby uczcić i nawet 
w kontekście tego, że mamy 750-lecie Chojnic, no to pokazać to, że nie tylko chojniczanie budowali te zręby, ale też fundamenty tej polskości w Chojnicach dały osoby, które przybyły z zewnątrz. Chyba tylko tyle.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – mam pytanie do Pana dyrektora, czy poznamy jakiś program tego roku, co będziemy obchodzili? Jakiś program działań będzie przedstawiony, tak? 

· p. Przemysław Zientkowski – będzie. Dopiero pogrzeb rozliczyłem, jak tylko tego, to zaraz siadam do tego. 
· Radna Magdalena Kamińska – chciałam zapytać, czy właśnie w ramach programu obchodów tego roku będzie też możliwe zobaczenie którejś ze sztuk, z tych dramatów? 

· p. Przemysław Zientkowski – będziemy rozmawiali z Grzegorzem Szlangą, ze Studiem Rapsodycznym…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i z „ogólniakiem”, bo z tego co pamiętam, to Grzegorz z Panią Piątek wystawiali „Szturm na Chojnice” w Chojnickim Centrum Kultury, 
a Liceum Ogólnokształcące im. Filomatów Chojnickich, wystawiali „Tobie, Ojczyzno” 
i chyba „Krwią kapłańską”.

· p. Przemysław Zientkowski – „Hiob” nie był wystawiany. Ale myślę, że „Szturm na Chojnice” może by Bractwo Rycerskie herbu „Tur”, niekoniecznie tą bitwę z 1454, ale 1466 również, tak?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – my to realizujemy poprzez inscenizację w tym roku, ale odtwarzaliśmy bitwę o Chojnice z 1454 r.

· p. Przemysław Zientkowski – natomiast, mówię, sam dramat jest o 1466. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tak, chodzi o przejęcie Chojnic, o poddanie Chojnic Kacpra Nostycza. 
· p. Przemysław Zientkowski – co pięknie opisał Johann Daniel Titius w „Całkowitym poddaniu ziem pruskich na rzecz Kazimierza Jagiellończyka”.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Proszę Państwa, proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie uzupełnienia składów osobowych komisji stałych Rady Miejskiej,

· projekt uchwały w sprawie powołania składów osobowych Komisji Edukacji i Kultury oraz Komisji Sportu,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia wyboru przewodniczących Komisji Edukacji i Kultury oraz Komisji Sportu,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2024 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2024 – 2042,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Miejskiej Dzierżoniów,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr LVII/700/23 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 18 sierpnia 2023 r. w sprawie udzielenia dotacji dla Parafii pw. Ścięcia Św. Jana Chrzciciela w Chojnicach,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia wysokości opłat w Żłobku Miejskim w Chojnicach utworzonym przez Gminę Miejską Chojnice, warunków częściowego zwolnienia od ponoszenia opłat oraz ustalenia maksymalnej opłaty za wyżywienie,

· projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XXII/305/20 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 23 listopada 2020 r. w sprawie wysokości i zasad ustalania oraz rozliczania dotacji celowych dla podmiotów prowadzących żłobki lub kluby dziecięce na obszarze Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie przekształcenia i nadania Statutu samorządowej instytucji kultury pod nazwą Miejska Biblioteka Publiczna,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Droga do Igieł w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nadania tytułu Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia roku 2025 w Chojnicach „Rokiem Ferdynanda i Stefana Bieszków” w łączności z 100. rocznicą śmierci Ferdynanda Bieszka,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie ustalenia cen biletów, opłat i uprawnień do bezpłatnych przejazdów w przewozie autobusami w publicznym transporcie zbiorowym organizowanym przez Gminę Miejską Chojnice oraz przepisów porządkowych w tym transporcie.

Ad. 2. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do pkt. 2., to co mamy zaległe od Pana dyrektora „Informacja na temat organizacji nowego roku szkolnego 2024/2025, w tym naboru do szkół, przedszkoli i żłobka”. Proszę bardzo. 
· p. Grzegorz Czarnowski – to może nie będę się bardzo rozwodził. Zwiększyła nam się liczebność dzieci o 280 mniej więcej osób. To jest liczba dość ruchoma, ona ulega codziennie korekcie. Jest to spowodowane migracją i różnymi czynnikami. To jest spowodowane dwoma czynnikami przede wszystkim. To jest to, że jakby ostatni rocznik wyszedł nam ze szkół podstawowych, który był objęty reformą likwidacji gimnazjów 
i w związku z tym mięliśmy np. w Szkole Podstawowej nr 8 jeden rocznik pusty, czyli nie mięliśmy ósmych klas i to spowodowało m.in. to, że szkoła nie wypuszczała dzieci, a robiła nabór do klas pierwszych. I to spowodowało również, że szkoła troszeczkę nam przybrała. Jest w tej chwili drugą co do wielkości szkołą, jeżeli chodzi o liczebność dzieci. Jeżeli chodzi o drugi aspekt, to to, że też poprzedni rząd cofnął tą reformę sześciolatków do szkół, to też wcześniej za czasów koalicji Platformy – PSL-u, tam było takie dosyć rozciągnięte w czasie, takie vacatio legis tamtych poprzednich przepisów, gdzie rodzic mógł decydować o zapisie do szkoły lub pozostawieniu dziecka jeszcze w przedszkolu. Później te przepisy się tam zaostrzały i trzeba było mieć opinię, żeby nie posyłać w wieku 6 lat dzieci do szkół. I to spowodowało, że te roczniki, taka fala w pewnym momencie dużych roczników, która przepłynęła też już przez nasze szkoły i fala takiego małego rocznika po cofniętym przepisie, gdzie te dzieci cofnęły się z powrotem do przedszkoli. I to też mięliśmy jeden rocznik taki niepełny. No, ale dzięki temu pojawiła się subwencja oświatowa na dzieci przedszkolne, co też czegoś nie było. To są też duże pieniądze. No, teraz po tych nowych przepisach o finansowaniu samorządów, to ta subwencja została wchłonięta do potrzeb finansowych samorządów. Taki twór, taki montaż rząd nam przygotował. Generalnie mamy mieć na plus, więc my, jako samorząd, trochę na tym zyskamy. Oczywiście nie będzie subwencji oświatowej w przyszłym roku, natomiast zostaje metryczka. Będziemy mogli sobie tak sztucznie, wirtualnie policzyć mniej więcej, jakie środki przypadają na organizację szkół i przedszkoli. Czyli coś w tym stylu i jeżeli ta kwota byłaby mniej korzystna niż w nowym systemie podatkowym finansowania samorządów, no to pojawia się tzw. subwencja oświatowa. Co prawda ona będzie w bardzo niewielkiej kwocie. To 2.600 samorządów w Polsce będzie taką subwencję otrzymywało, a chyba 280 samorządów skorzysta na tym znacząco lepiej, więc takiej subwencji nie otrzymają. Ale to będzie niewielka kwota sięgająca pewnie gdzieś w granicach między 8 a 10 mln w naszym przypadku. Dzisiaj, w tym roku mamy 61 mln po stornie subwencji. No, tak to 
w przyszłym roku, że tak powiem, będzie. No i w wyniku tych zmian przepisów i naboru do naszych szkół napłynie, łącznie z Katolicką Szkołą Podstawową, bo ona też uzupełnia sieć szkół podstawowych, będziemy mieli, czy mamy na stan dzisiejszy 3.791 uczniów 
w 182 oddziałach. Czyli poziom ilości oddziałów jest podobny, no troszeczkę wyższy, bo o jakiejś 5, 6 oddziałów więcej niż rok wcześniej. No, ale też dzieci też mamy zdecydowanie więcej. No i liczba etatów przeliczeniowych, bez szkoły katolickiej, mięliśmy 386 etatów, a będziemy mieli 392 z hakiem tych etatów przeliczeniowych. Czyli musieliśmy dotrudnić ze względu na to, że Szkoła Podstawowa nr 8 utworzyła 5 klas pierwszych, 
a nie wypuszczała żadnej, nie miała ósmych klas, więc tutaj trzeba było liczbę etatów delikatnie zwiększyć. Trochę w formie ponadgodzin i trochę właśnie dodatkowych etatów plus zwiększony standard wynikający z rozporządzenia ministra o pomocy psychologiczno-pedagogicznej. Tam jest taki algorytm, przelicznik – ilość etatów psychologów i pedagogów na ilość dzieci. Więc też tam częściowo musieliśmy to pozwiększać te godziny przypisywane właśnie specjalistom. No, to tak by wyglądały szkoły podstawowe. Natomiast w przedszkolach z kolei liczba dzieci nam spadła. No, to jest spowodowane też 
w zasadzie dwoma takimi czynnikami. To, że bardzo dużo ludzi przeprowadza się do gminy wiejskiej, czyli jesteśmy jakby jednym organizmem taj naprawdę, Chojnice miasto i gmina. Ja jestem sam przykładem – mieszkałem w Chojnicach, teraz mieszkam w gminie Chojnice, ale całe życie identyfikuję tutaj z miastem i praca, i dzieci chodziły akurat do naszych szkół. Natomiast wójt zyskuje na podatkach, na tego typu rzeczach, no i też część tych rodziców, którzy się przeprowadzają gdzieś do Chojniczek, do Lichnów, czy innych takich miejscowości, do Klawkowa, to są takie miejsca, takie sypialnie miasta Chojnic, no to zaczynają posyłać dzieci do szkół wiejskich i to jest normalne zjawisko. 
I też pojawiają się co rusz jakieś nowe obiekty typu przedszkola, oddziały przedszkolne 
w szkołach właśnie gminnych i to też te dzieci się tam pojawiają, a nam, że tak powiem, ubywa. To jest jakby jeden z powodów, a drugi, no niż demograficzny. Rodzi się nam coraz mniej dzieci i trzeba byłoby coś z tym fantem zrobić. Powinniśmy, nie wiem, jakieś działania… Co prawda tutaj dużą rolę odgrywa państwo, czyli polityka prorodzinna i te przepisy, i te ułatwienia właśnie raczej te odgórne, globalne takie powodowałyby, że ta dzietność by się nam poprawiła. My możemy jakby starać się, jako samorząd, żeby być jak najbardziej przyjazny dla rodzin z dziećmi, dla przyszłych właśnie takich rodzin, wprowadzając właśnie jakieś tam, o jak największą liczbę miejsc żłobkowych, żeby to zabezpieczyć, żeby zapewnić miejsca w przedszkolach. Tego typu rzeczy. Powinniśmy o to dbać. No, oczywiście ilość miejsc w szkołach mamy wystarczającą, bo jeszcze dwadzieścia kilka lat temu mięliśmy 6 tys. uczniów, teraz mamy niespełna 3.800, więc jesteśmy 
w stanie oczywiście wchłonąć jeszcze masę dzieci. Oczywiście wówczas, jak te 6 tys. uczniów uczęszczało do naszych szkół, no to tam była większa zmianowość, czyli to było troszeczkę pogorszenie jakości. Natomiast jesteśmy w stanie nawet taką ilość wchłonąć przy tej materii, która jest. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania do Pana dyrektora? Pani radna Magdalena Kamińska, proszę.

· Radna Magdalena Kamińska – ja mam pytanie, jeśli chodzi o ilość dzieci z Ukrainy, które musiały obowiązkowo od września rozpocząć naukę. Jaka to jest ilość i czy chodzą, czy konieczne było zatrudnianie jakichś nauczycieli związanych z tym?

· p. Grzegorz Czarnowski – to znaczy, tak szczerze, to myślałem, że będzie lawina tych dzieci, będzie bardzo dużo. Natomiast, no, że tak powiem, negatywnie się zaskoczyłem, ponieważ różnica pomiędzy poprzednim rokiem szkolnym a 1 września to było tylko dwadzieścia kilka osób. Czyli wcale nie napływają jakieś takie…, a wiem, że tych osób na terenie miasta Chojnice jest gdzieś ok. 400. Czyli wcale nie chcą chodzić do naszych szkół. Wolą zdalnie uczyć się w tym systemie ukraińskim, nawet kosztem nieotrzymania świadczenia „800+”, no bo to teraz warunkuje i myśleliśmy, że… Rząd wymyślił asystenta kulturowego. Oczywiście mamy możliwość zatrudnienia w tej chwili takiej osoby 
w szkołach, jeżeli byłaby taka potrzeba, no ale nie ma finansowania. Obiecanki są takie, że w przyszłym roku być może pojawi się finansowanie na takie osoby na takie etaty. Natomiast na ten moment mamy sobie radzić sami. No i to jest w zasadzie negatywne, bo jeżeli pojawi się asystent, czy taka możliwość, czy nawet taka konieczność, bo tak też było przedstawiane, no to powinno być finansowanie chociaż w jakimś tam większym procencie, no a nie ma. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Pani radna Dąbrowska.
· Radna Renata Dąbrowska – czy wiemy, ile dzieci nam ubyło do gminy i czy w odwrotną stronę też wiemy, ile z gminy przybyło do miasta? I jeszcze jedno pytanie mam takie, najpóźniej o której godzinie w naszych szkołach dzieci kończą lekcje? 

· p. Grzegorz Czarnowski – my mamy ten komfort, że praktycznie nie ma zmianowości, no zmianowość jest w klasach pierwszych, ale też w minimalnym zakresie. Natomiast, no mamy ten komfort, że mamy prawie 180 sal dydaktycznych w tej chwili przygotowanych. Co roku jakieś dodatkowe sale są adoptowane na potrzebę właśnie czy pracowni, czy sali lekcyjnej, czy językowej. Mięliśmy 176, w międzyczasie pojawiły się dodatkowe właśnie takie salki. No, 182 oddziały funkcjonują w tej chwili we wszystkich szkołach łącznie ze szkołą katolicką. Czyli, jakbyśmy odjęli szkołę katolicką, no to mamy tych sal więcej niż samych oddziałów szkolnych, więc no mamy ten komfort, że tej zmianowości praktycznie nie ma. A więc, 14. z hakiem, 15. max zajęcia te dydaktyczne, te obowiązkowe mogą się kończyć i później są realizowane zajęcia jakieś, czy SKS-y, czy koła zainteresowań. Więc tu mamy pewien komfort, jeżeli chodzi o zmianowość. Godzin nie powiem, bo nie układam tego. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to jest w gestii dyrektora. Proszę Pan radny Szank 
w kwestii naboru do szkół?

· Radny Marek Szank – nie.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to za chwilę. 

Ad. 3. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do pkt. 3 „Informacja o pracach remontowych i inwestycyjnych realizowanych w 2024 r. w placówkach oświatowych”. Proszę bardzo Pani dyrektorze. 
· p. Grzegorz Czarnowski – tak naprawdę, to mięliśmy dwa zadania takie inwestycyjne. Pierwsze to remont dachu Szkoły Podstawowej nr 7 za niespełna 150 tys. zł. Taki budżet daliśmy, ale wiem, że się Pani dyrektor zmieściła w kwocie, więc tam to było 140 z hakiem. Nie pamiętam dokładnie, ale mięliśmy taki budżet 150. No i wymiana okien 
w Szkole Podstawowej nr 1. To było zadanie realizowane przy dofinansowaniu z budżetu państwa w ramach, no generalnie ratowanie zabytków. To był taki odłam, na który otrzymaliśmy w drugiej turze środków i dostaliśmy 400 tys. zł na ten cel. Musieliśmy dołożyć niecałe 105 tys., żeby zrealizować. Oczywiście planowaliśmy wymienić okna w całym budynku, natomiast wysokość dofinansowania na poziomie 400 tys. no nie dało nam możliwości. To jest niedokończony temat jeszcze. Jeszcze powinniśmy część północną, najbardziej zdegradowaną zrealizować i południową tego budynku, który jest najstarszym budynkiem szkolnym w naszym przypadku wśród naszych szkół – ponad 160 lat budynek. No i to te dwa zadania inwestycyjne jakby główne plus te, które dyrektorzy realizowali w ramach własnych budżetów. Mniejsze lub większe kwoty. Każdy z dyrektorów stara się zawsze gdzieś albo odmalować, odrestaurować salki. No tutaj, jeżeli chodzi 
o Szkołę Podstawową nr 1, to wiem, że są dwie sale odrestaurowane i doposażone – sala 32 i 60, to sala językowa i też udało się dokończyć takie zadanie remontu kuchni, którą udostępniamy uczniom też na zajęcia różne, warsztaty. I to razem też ponad 100 tys. zł kosztowało, czyli dużo, bo ponad 600 tys. w Szkole Podstawowej nr 1. Tyle wydaliśmy 
w tym roku i to jest największa kwota ze wszystkich szkół. No i teraz trzeba oczywiście jak najszybciej do budżetu wprowadzić zadanie II etap remontu sal gimnastycznych, bo to jest niedokończone. No, okna to będziemy starać się o…, ale to za chwilę powiem, jakie są plany. To byłoby, jeżeli chodzi o Szkołę Podstawową nr 1. W „trójce” z kolei, no 
w tym roku, no niewiele było zrobione, bo tam przenosiliśmy salkę, którą dyrektor przygotował, oddział taki przedszkolny dedykowany głównie dla dzieci ukraińskich, które mogły tam chodzić. Teraz tych dzieci ukraińskich jest już tam w przedszkolu mniej. Natomiast, no salę trzeba było przenieść na parter, bo w ogóle oddziały przedszkolne powinny być na parterach budynku. To są też wymogi w rozporządzeniu. No i to nie była wielka kwota, bo wyposażenie całe mięliśmy, trzeba było troszeczkę odświeżyć salę, dostosować i to było 12 tys. zł. No i tutaj szkoła bardzo mocno zaangażowała się w mural, ale to nie kosztowało budżet miasta nic, bo była akcja zbiórki, trochę dołożyła Rada Rodziców, więc ponad 36 tys. zł to zadanie kosztowało, ale nie kosztem budżetu miasta i fajnie. 
W „piątce” na przełomie roku, grudzień – styczeń kończyliśmy remont kuchni. W zasadzie trzeba było bardzo mocno rozwalić posadzki, ściany i wymienić starą, skorodowaną instalację kanalizacji sanitarnej. SANEPID nam to zarzucił, dał bardzo krótki czas na uporządkowanie tematu. To było zadanie, które kosztowało ponad 50 tys. zł, bo trzeba było pruć masę ścian i w krótkim czasie to zrobić. Tu właśnie wykorzystaliśmy ten czas przerwy między świętami a nowym rokiem, więc przy okazji odtworzyliśmy ściany, one zostały tam zabezpieczone jeszcze właściwie, posadzki zostały taką masą zabezpieczone. Więc tu był koszt ok. 50 tys. zł. No i jest jeszcze temat, który czeka i też chcemy to jeszcze w tym roku zrealizować – wyremontować do końca, już pierwsze prace takie drobne zostały wprowadzone, natomiast takie grubsze tematy i to koszt ok. 30 tys. zł, drugą świetlicę. Ona funkcjonuje, ale ona jest w takim, że tak powiem, marnym stanie i to będzie ok. 30 tys. Łącznie 80 wyjdzie w tym roku. W Szkole Podstawowej nr 7, to tak jak powiedziałem, 150 tys. i ok. 30 tys. w ramach właśnie budżetów szkół. Dyrekcja malowała, odświeżała sale. To głównie spowodowane tym, że były zacieki od tego dachu. No i „ósemka” wydała w tym roku 135 tys. zł. No, tutaj polityka Pana dyrektora Gomułki jest taka, że wykorzystuje bardzo mocno swoich pracowników. Ma tam dwóch takich „złote rączki” w tej chwili i naprawdę robią bardzo dobrą, dużą robotę, a my zabezpieczamy w budżecie w zasadzie środki tylko na zakup materiałów. Więc to jest duży ukłon w stronę dyrektora, że w ten sposób działa. Już na wzór Szkoły Podstawowej nr 8 Pani Adela Martin zaczyna takie działania u siebie w szkole wdrażać też, w Szkole nr 5. Więc, no te dwie szkoły jakby no blisko siebie, no to też biorą może przykłady od siebie. Tak by to wyglądało, jeżeli chodzi o finansowanie remontów i zadań inwestycyjnych. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – chciałem podziękować w imieniu społeczności harcerskiej Panu dyrektorowi, że te drzwi do harcówki, te zewnętrzne, które już „wołały 
o pomstę do nieba” zostały zrobione i mają bezpiecznie, i mam nadzieję, że reszta tych zaplanowanych działań w ich harcówce stanie się faktem. 

Ad. 4. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do pkt. 4 „Rozpatrywanie spraw bieżących”. Radny Marek Szank, proszę bardzo.
· Radny Marek Szank – ja mam prośbę, Panie dyrektorze, o przygotowanie symulacji wynajmu chojnickich sal gimnastycznych funkcjonujących przy szkołach. Otrzymaliśmy taką symulację od Pana dyrektora Wydziału Sportu, dotyczącą wynajmu i obłożenia godzinowego miejskich obiektów sportowych, i teraz chciałbym skorzystać z takiej możliwości, aby zapoznać się z wynajmem przez kluby sportowe i stowarzyszenia chojnickich sal gimnastycznych…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i na jakich zasadach, czy odpłatnie, czy nieodpłatnie?

· Radny Marek Szank – one z reguły są wynajmowane nieodpłatnie, ale chciałbym znać obłożenie tych godzin, ponieważ to tutaj rodzi wiele takich niekomfortowych sytuacji, pewnej niezgodności i chciałbym zapoznać się z tym, żeby przeprowadzić jakąś analizę 
i wtedy dopiero można by to przedstawić na mojej komisji, jeżeli będę dalej Przewodniczącym Komisji Sportu. Dziękuję bardzo. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jakieś jeszcze pytania? Proszę bardzo, radna Magdalena Kamińska.

· Radna Magdalena Kamińska – jeszcze mam pytanie odnośnie organizacji pracy w szkołach. Czy w każdej szkole jest, oprócz pedagoga, psycholog, albo pedagog specjalny, bo wiadomo, że też dzieci są niepełnosprawne i z różnymi deficytami? I drugie pytania, czy „ustawa Kamilka” już jest też realizowana w naszych szkołach, czy są weryfikowani opiekunowie?
· p. Grzegorz Czarnowski – na jedno i drugie pytanie odpowiadam tak. Mamy psychologów i pedagogów, i mamy tą „ustawę Kamilkową” wdrożoną nie tylko w szkołach, ale też w tych innych placówkach, w żłobku również. 
· Radna Magdalena Kamińska – dziękuję.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze pytania? Jeżeli nie ma, to dziękuję. Zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 
Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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